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Izba deputow anych 2; globami w ię^ssoścl

Odrzuciła projekt łe nomocnictw
R zą d  Rouissona podał sią do oym lsji

Po u ch w a len iu  p rz y 'ła c h a ją cą  w ym  d op row a d z ić  do dyskon tow a- w ie  udali się do P a ia cu  E liz e js k ie
większością vo ium  zau fan ia  dh n ia in te rp e la c ji,  rząd odczy ta  de- 
gabinetu Bou issoua, o czem dono-[kret o zam kn ięc iu  sesji.
s ilism y w  ostatn ich  depeszach 
wczorajszego num eru, Izba Depu­
towanych na tem samem wtorko 
went posiedzeniu niespodziewanie 
obaliła  gabinet Bou issona w  glo­
sowaniu nad projektem  ustaw y o 
pełnom ocnictwach.

P A R f Ż ,  4.6. ( P A T ) .  —  Izba 
D eputow anycn odm owna gabine­
tow i Fe rn an d a  Bou issona pełno­
m ocnictw  264 głosam i przeciw 
262. W  ten sposob gabinet Boms- 
sona utworzony w  sobotę, dnia 1  
b. tit. został obalony.

P A R Y Ż .  4. 6. ( P A T ) .  D z is ie j­
sze p os ied zen ie  Izb y  d epu tow a ­
n ych  o tw o r z y ł p ie rw s zy  w ic e p rze  
w o d n ic zą cy  Izb y  d epu tow an ych  
Cham m ard. N a s tęp n ie  p rem je r  
B ou isson  od czy ta ł d ek la ra c ję  rzą  
du.

Pierwsze atak?
P rzew o d n ic zą cy  o d c zy tu je  na­

stępn ie  in te rp e la c je  w  sp ra w ie  
p o lity k i o g ó ln e j rządu  i za p y tu je  
p rem je ra , ja k ą  d a tę  rzad  p ro p o ­
n u je  na je j  d ysku tow an ie . W  od ­
p o w ied z i n a  io  p re m je r  B ou isson  
ośw iadcza , iż  k ra j oczek u je  od 
rządu  czyn ów  n ie  m ów , d la tego  
rzą d  dom aga  s ię od roczen ia  d j 
sku s ji nad  tem i in te rp e la c ja m i i 
s ta w ia  p rzy tem  k w e s t ję  z a u fa ­
nia .

D epu tow an y  ra d yk a ln y  G aston  
M a r tin  o św ia dcza , iż  b ęd z ie  g ło - 
Suwał p rz ec iw  od roczen iu  dysku ­
s ji.  S o c ja lis ta  B lum  w yp ow ia d a  
się p r z e c iw  p rzyzn an iu  rzą d ow i 
p e łn om ocn ic tw  i o s tro  a ta ku je  
p ra w ic ę , co w y w o łu je  hałas: na 
ław ach  p ra w icy  i centrum .

P rz ew o d n ic zą c y  zm u szon y  je s t  
za r zą d z ić  p rz e rw ę  w  p os ied zen iu  
i  z trudem  wrra ca  spokój. N a s tę p ­
n ie  u ch w a lon o od roc zen ie  dysku ­
s ji nad  in te rp e la c ja m i 390 g lo sa ­
m i p rz e c iw  192.

Odrzucenie pełnomocnictw
Po przem ówieniu prem jera 

przystąpiono do głosowania. Izba 
odrzuciła projekt w  sp iaw ie  roz­
szerzonych pełnomocnictw 264 
głosami przeciw  262.

P o  ogłoszeniu w yn ików  gloso­
w ania, prem jer Bouisson, w raz z 
członkam i rządu, udał się do pa ła ­
cu E lize jsk iego , gdzie złożył na 
ręce prezydenta Leb ru n a  dym isję.

„Spełniłem obowiązek"
P A R Y Ż ,  4.6. ( A T E ) .  —  P r e ­

m je r  Bou isson  i w’szysoy  m im stro

go, a b y  w rę c z y ć  p re zyd en to w i L e ­
brun sw e d ym is je . -Jest rze czą  zna 
m ienną, że  w b rew  zw y c za jo w i n ie  
w ydano żad n ego  kom unikatu  o 
p rzeb iegu  k o n fe re n c ji,  co n iek tó ­
r z y  in te rp re tu ją  ja g o  dow ód , żc  
p rezyd en t Leb ru n  d ym is ji g a b in e ­
tu n ie  p rz y ją ł. B ou isson , po opusz 
czen iu  P a ła cu  E liz e js k ie g o  oś­
w ia d czy ł, że  p re zyd en t L eb ru n  
p rz y jm ie  d z iś  w ieczo rem  p rzew ód  
n ic zą cego  Senatu  o ra z  p ie rw s ze ­
go  w ic ep rzew o d n ic zą cego  Izby  i 
d od a ł: „ N ie  m am  n ic  do p ow ie ­
dzen ia . —  S pełn iłem  ob o w ią zek ".

M in is te r  M a ryn a rk i W o je n n e j 
P ie l r i  zazn aczy ł, że, je g o  zdan iem

Bouisson o trzym a  p on ow n ie  m i­
s ję  tw o rzen ia  gab in etu  i że n ow y  
rząd  uzyska w  Izb ie  w ięk szość  50 
głosów7.

„Nie przyjmą misji"
P A R Y Ż .  4.6. ( P A T ) .  P o  ro z­

m ow ie  z w ic ep rzew o d n ic zą cym  Iz  
by D epu tow an ych  de Cham m ard 
p re zyd en t L eb ru n  p rz y ją ł  m in i­
s tra  L ava la .

L a va l, w ych od zą c  z P a ła cu  E l i ­
ze jsk iego , o św ia d czy ł d z ien n ika ­
rzom , że d o rad za ł p rezyd en to w i 
pow o łan ie  B ou issona. T en  os ta tn i 
jednak, u s łysza w szy  te s łow a, oś­
w ia d c zy ł: „N ie ,  n ie  p rz y jm ę  mi 

sj i“ .

„ K n ia ź "  nie c tć  o piani^dze
Drugi dzień gadulstwa Bielskiego

W dalszym  c iągu  od b yw a  się 
proces „ k s ię c ia "  E d w a rd a  B ie l­
sk iego  i b. d yrek to ra  banku Z y g ­
m unta W ankowńcza. O oa j oskar 
żen i sk ła da li nadzwry cza j s zczegó ­
ło w e  zezn an ia  i  W y ja śn ien ia , k tó ­
re  jed n ak  n ie w n io s ły  żadnych  no 
w ych  m om en tow  do sp raw )', ja k  
ró w n ież  n ie  p rz y c zy n iły  się do ■wy­

ś w ie t le n ia  n ie zw yk le  za gm a tw a ­
nych  stosunków  pom iędzy  lite w ­

skim  kn iaz iem , a dyrek torem . R e ­
kord gadu ls tw a  pob ił „k s ią żę " 
B ie lsk i, k tó ry  swe p rzem ów ien ie  
rozp oczą ł je s zc ze  p rzed w czo ra j, a 
dokoń czył dop iero  w  dniu w c zo ra j 
szym  w  god z in a ch  p o łu on iow ych .

B ie lsk i n ie  p rz y zn a je  się do fa ł 
szerstw7a w ek s li i k a tego ryczn ie  

zap rzecza  sw ego  udziału  w  a fe rze , 
w sk azu ją c  W a ń k o w ic za  jak o  g łó w

W a t .  s w .  p r o i j u i
P o i  g o d z i n y  w ś r ó d  m a t u r z y s t ó w

P o ło w a  m atu r w  s to lic y  ju ż  się 

odbyła .
E gza m in  skończony. C h w ila  o- 

c zek iw a n ia  na o g ło s zen ie  w y n i­
ków . N a  p ob lad łych  tw a rza ch  
chłopców ’ pom im o od p rężen ia  znać 
je s zc ze  skurcz n iepoko ju . K r o ­
k iem  n erw ow ym  p rz em ie rza ją  ko­

ry ta rze . P a d a ją  k ró tk ie  u ryw an e  
zdan ia , g ło sem  ro im ow o li p rz y c i­
szonym .

—  N ie  m og łem  p oczą tkow o  zo r­
ie n to w a ć  s ię  o co im  chodzi z tą  
system atyką  L m e u s z a !

—  A  ja  n a ra z ie  n ie w ied z ia łem  
ja k  zaczą ć  zad an ie  m a tem a tycz­

n e !
—  T y ?  N a jle p s z y  nasz m atem a­

ty k ! ,

—  P ow ia d a m  ci, że  p rzez  c h w i­
lę  m ia łem  uczu c ie  zu pe łn e j pustki 
w  m ózgu . A le  ja k  ru szy łem  to ju ż  

szło, zad an ie  bardzo ciekaw e,

.w z ię ło  m n ie i t e . . .  n ie  da ły  m :

P r e m je r  B ou isson  od czy ta ł na­
s tęp n ie  tek s t p ro jek tu  w  Eprawto 
p ełn om ocn ictw ’ d la  rządu

Komisja projekt przyjęła
W  czas ie  p r z e rw y  w  p os ied ze ­

n iu  zeb ra ła  s ię  kom is ja  f in a n so w a  
Izb y , k tó ra  p r z y ję ła  p ro je k t  rządo  
w y  w  sp ra w ie  p e łn om ocn ic tw  19 
g ło sam i p rz e c iw  18.

O godz. 17-ej 30 p on ow n ie  pod ­
ję to  ob ra d y  Izb y . P rz ew o d n ic zą c y  
u d z ie li ł  g łosu  r e fe r e n to w i g en e ­
ra ln em u  K o m is ji F in a n so w e j dep. 
B o re tti, k tó ry , p o d a ją c  do w ia d o ­
m ośc i r e z u lta t  g ło so w a n ia  K o ­
m is ji,  za zn aczy ł, że z a p o w e d ź  za ­
rząd zeń  p rz e c iw  speku lacj w y  w o 
ła ła  ju ż  zw yżk ę  ren t i za tr -y m a ła  
o d p ływ  z ło ta .

P A R Y Ż ,  4.6. ( P A T ) .  —  Dep. 
de L a s te y r ie  w y ra ża  ży czen ie , aby  
m in is te r  F in a n só w  b liż e j aprecy- 
zo w a ł ś rod k i .ja k ie  zam ierza  
p rzed s ięw z ią ć , w  celu  m ięd zyn a . 
ro d o w e j s ta b il iz a c ji w a lu t. M ó w ­
ca zw ró c ił s ię  do m in is tra  F in a n ­
só w  o w y ja ś n ie n ie , co ro zu m ie  
p rz e z  s łow a  „w y ró w n a n ie  l in j i  w a  
lu t" .  C zy  n ie  chodz i tu  o now ą de­
w a lu a c ję ?  M in . C a illa u *  w  odpo­
w ie d z i na to D rzem ów ien ie  ośw ia d  
c z y ł:  „N ig d y ,  dopók i je s tem  m .n i- 
s trem  F in an só w  m e  będ ;ie dew a­

lu a c ji fra n k a " .

N a s tęp n ie  p re m je r  Enu isson  

p od k reś lił, że  p rzed  d e fin ity w n e m  
u d zie len iem  zg o d y  na p ro p o zy c ję  
u tw o rzen ia  rządu , p rzep ro w a d z ił 
ro zm ow y  z p rzyw ó d ca m i u gru po­
w ań , od k tó rych  u zyska ł ob ie tn icę  
g ło so w a n ia  za  p ro jek tem  o p e łn o ­
m ocn ic tw ach  P re m je r  p o in fo rm o  
w a ł ró w n ie ż  o tem  i r a d y k a łó w

P re m je r  zw ra ca  n a stęp n ie  uw a- ’ 
g ę  n a  lis t , ja k i w y s ła ła  k on fed e ra  j 

c ja  b  k om oatan tów  do d epu tow a- j 
n ych  z w ezw a n iem , aby d o trzy ­
m a li p rz y ję ty c h  zobow ią za ń  — N ie  

b y ło  jed n a k  d otych czas  żadn ych  
zobow iązań  —  p od k reśc ił p rem je r  
—  dop iero  d z iś  p rz y ją łem  jedn o  
zo b o w ią za n ie  na R a d z ie  M in i­
s trów , a m ia n o w ic ie , że  zostan ie  
p o ło żon y  k res nadu życtom , k tó re  
p o zw a la ły  na to, iż  ren ty  in w a lid z  
k ie  100-p rocen tow ej n iezd o ln ośc i 
do p ra cy  p o b ie ra ją  ludzie, k tórzy  

w o g ó le  n ie  b y łi na fro n c ie .

R ząd  dom aga s ię  p e łn om oc­
n ic tw , g d y ż  n ie  m oże p ra cow ać , 

je ś l i  je s t  cod z ień  n a ra żon y  na :n-

go  sKończyć.
Z rozu m ia łe , m atu ra  to n ie  po­

p is, ty lk o  s ito , k tó re  m a od s iew ać  
n ie  to co um iem y, le c z  w ła śn ie  to 
czegośm y się n ie  n au czy li.

W  d rzw ia ch  k la sy  u kazu je  się 
uśm iechnię.ta twTa rz  p ro fe s o ra :

—  N o  ch łopcy  —  dobrza-
—  W s zy s c y ?
—  Tak.

P o w ie tr z e  z a fa lo w a ło  od  g rem - 
ja ln eg o  w es tch n ien ia  u lg i. W  to ­

n a c ji g ło sów  n a stęp u je  crescendo, 
r o  ch w ili p an u je  ju ż  tak i g w a r  
że m uszą s ię  p rzek rzy k iw a ć  na 
w za jem . N iem a  zaw ied z ion ych  i 

sm utnych, bo kto m ia ł odpaść, ten  
n ie  b ra ł ju ż  udzia łu  w  e g za m i­
nach  ustnych . Z a czyn a ją  s ię  sy­

pać p ro jek ty , n a ra z ie  d o tyczące  
w y łą c zn ie  n a jb e zp o sred n ie js ze j 

p rzysz łośc i.

—  Jazda, po k a jak i i  na W is łę . 
P o  uszy mam ju ż  szkoły, książek , 
b e lfró w , chcę zapom n ieć o tych  
w szys tk ich  rozkoszach . M am  o- 
ch otę  poprostu  zapom n ieć  na 
ra z ie  tego , czegom  s ię  uczy ł.

W is ła  je s t  dziś  punktem  zbor­
nym  w szy s tk ich  m a tu rzystów , a 
k a jak  s ta ł się p ierw szym  to w a rzy ­
szem  p o eg za m in o w e j rea k c ji. Z  

C h w ilą  gd y  s ię ukaże ja k iś  no­
wy na rze ce  zo s ta je  n a tych m ias t 
o toczon y  p rz e z  sw ych  p op rzed n i­
ków . N a  ca łą  szerokość rzek i lecą  

p y tan ia . ,.} ,

—  N o  ja k  ta m ?

D aw n ie j p ie rw s zą  czynnością  
m a tu rzysty  b y ło  zap a len ie  p ap ie ­
rosa, dziś  w ię c e j n iż nołowa chio* 
p ców  w ca le  n ie  p a l ’ , żeb y  n ie  psuć 
aobie p łu c  i serca  dla sportów  A

ju ż  zw ła s zc za  ci, co m arzą  o lo t ­
n ic tw ie  i m aryn a rce  b o jk o tu ją  n i­
kotynę, w ied zą c  ja k  os tre  są tam  
w ym a ga n ia  zd row o tn e .

P o  p ie rw szym  radosnym  m o­
m en cie  p o w a żn ie ją  tw a rze , ro zp o ­
czyn a  się d ysku sja  na tem a t —  
co d a le j t  D om in u je  nu ta  p ew n e­
go zn iech ęcen ia , ą  n a w et g o rze j

—  dęfetyzmu
—  J es t nadp rodu kcja  tak ich 

ja k  m y ! W ła ś c iw ie  n iem a d la  nas 
m ie js c a ! Co dadzą  te, c zy  inne 
w yższe  s tu d ja ?  P o co  s ie  b yło  tak  
za m ord ow yw a ć  tem  ku ciem ?

Znakom ita  w ięk szość  ju ż  ro z ­
poczęła  k rok i o p rz y ję c ie  do w o j­
ska, na och otn ika  Jedn i chcą 

„o d w a lić "  w o jsk o , k tó rego  term in  
w is i nad  n im i n a jd a le j za  rok. N a  
d a ls zą  m etę p rz ew a ża ją  sk łonn o­
ści ku p o lite ch n ice . B udov a m a­
szyn, k os tru k c je  lo tn ic ze , chem jn, 
lic zą  n a jw ię ce j zw o len n ik ó w . In m  
idą  na zaw odow ą  k a r je r ę  w o jsk o ­
w ą . N a jp e w n ie js z a  u c ieczka  od 
przymusowego nieróbstwa

i —  Jed yn a  karje ra , gdzie się nie 
bedę m usiał poniżać i skamlać, 
w ypraszać prawo do życia i pracy,
—  tak  b rzm ią  a rgu m en ty  ch łop ­

ców .
Gdzież jes t entuzjazm ? zapał 

do życia u jego progu?

'Tojekł listowy o elekcji Prezydenta
N a

zloźif d z l i  3-3. w  Se|m1®>
d zis ie jo zem  p o s ied zen iu ! F o d z ia ł m an da tów  dokonany bę- ło w y  u staw ow e j lic zb y  e lek torów .

Sejm u K lu b  BB., op róc z  p ro je k ­
tó w  o rd yn a cy j w yb o rczych , w n ie ­
s ie  ró w n ie ż  p ro je k t  u s taw y  o w y  
borze  P re zy d en ta  R z p lite j .  Potne- 
w a ż  s zc ze gó ły  te g o  p ro jek tu , n ie 
b y ły  dotąd  ogłuszane pu b liczn ie , 
p rzy ta cza m y  za  a je n c ją  „ Is k r a "  
je g o  g łó w n e  za sa d y :

P ow u ła n e  do w y b ra n ia  kan dy­
da ta  na P re zy d en ta  R zp lite j 
„Z g ro m a d ze n ie  E le k to ró w "  zw o łu ­
je  P re zy d e n t R zp lite j n ie  p óźn ie j, 
a n iże li na 15-t.y dzień  p rzed  up ły­
w em  sw ego  u rzęd ow an ia . N a  trzy  
dni p rzed  te rm in em  Z g ro m a d ze ­
n ia E lek to ró w  zb io rą  s ię  Sejm  i 
Senat (k a żd y  o so b n o ), ce lem  do­
kon an ia  w yb oru  75 e lek to rów , z 
c zego  Sejm  w y b ie ra  50-ciu, a S e­
nat 25-ciu.

W y b ó r  n a stęp u je  w  g ło sow an iu  
na lis ty , zg foszon e  ( C o n a jm n ie j  

p rzez  8-m iu pos łów  bądź sen ato­
rów . L ic zb a  k an d yd a tów  na liś c ie  
n ie m oże być  w yższa  od ,’ ości 
p rzyp a d a ją c y ch  do obsadzen ia , 
m an d a iów  e lek to rsk ich .

d zie  w  ten  sposob, że lic zb ę  g ło ­
sów  w ażn ych , oddan ych  na po­
szczegó ln e  lis ty  d z ie li s ię  p rzez  4 
i każda lis ta  o trzy m u je  ilość  m an­
d a tów  rów n ą  ilo ra zo w i, p rzyczem  
u łam ków  n ie  b ie rz e  się w  rachu ­
bę. P o zo s ta ła  ilo ść  m an d a tów  o- 
trzy m u je  lista, k tó ra  u zyska ła  
b e zw zg lęd n ą  w ięk szość  g łosów . 
G dyby w  w yn iku  łączn a  ilo ść  map 
datów , p rzyp a d a ja ca  p o s zc ze g ó l­
nym  lis tom  w yn io s ła  pon ad  50 — 
los ro zs tr zy gn ie , k tó rym  lis tom  
będą o d ję te  m andaty , p rz ew yżs za ­
jące. tę  liczb ę .

E le k to ró w  n ie  m ożna pozb aw ić  
w o ln ośc i w  ok res ie  czasu  od w y ­
boru  do w y ga śn ię c ia  m andatu  (t .  
j. o b ję c ia  u rzędu  p rzez  n ow ego  
P re zy d en ta  R  P . Z grom ad zen ie  
E lek to ró y  za jm u je  się w y łą c zn ic  
w j borem  kan dyda ta  na P re z y d e n ­
ta, p rzyczem  w sze lk ie  o b ra d y  są 
n iedopu szcza ln e . Do p ra w om oc ­
ności u ch w a ły  Z g ro m a d zen :a F leK  
to ró w  n iezbędna je s t  obecność 
p rzew od n iczą cego  i c on a jm n ie j po

15-letnia dziewczynka na usługach
bandy fałszerzy pieniędzy

Pod  za rzu tem  p u szczan ia  w o- 
b ie g  fa łs zyw yc h  p ien ięd zy , zn a la ­
z ła  s ię  15 -letn ia  d z iew czyn k a , Ro 
ms na W a len c ik iew ic zó w n a . D z iew  
czynka, u trzym u ją c  stosunki z 
bandą, fa łs z e rz y , ro zm ien ia ła  f a ł ­
s zyw e  10-cio i 5-cio z ło tó w k i, 

K ie d y  d z iew czyn k ę  a re s z to w a ­
no, zn a le z ion o  p rz y  n ie j w iększą  
i lo ś ć  fa ls y f ik a tó w . W a le n c ik ie w i­
c zów n a  n ie  ch c ia ła  w sk azać  osób, 
od k tó rych  o trzy m a ła  p ien ią d ze  
do pu szczen ia  w  ob ieg . P rz ed  roz

t ir p e la c je .  G dyby chcian o, d z ięk i p ra w ą  sąd ow ą  poddan a  zosta ła  

jak im ś sztu czkom  regu lam in o -1  badan iom  le k a rz y  sp ec ja lis tó w .

k tó r zy  o rzek li, że d ztow czyn ka 
zd ra d za  sk łonn ości p rzestępcze  i 
u zn a li ją  za p a to lo g ic zn ą  kłam  
czyn ię . S tw ie rd z il i  jedn ak , że po 
s iada  on a św iadom ość  i  ro zezn a ­
n ie  sw o ich  czyn ów  : m oże stanąć 
p rzed  zw yk łym  sądem  Karnym .

P roces  m łod oc ian e j p rzes tęp czy  
ni to c z y ł s ię  w ię c  w  S ą dz ie  O k rę ­
gow ym  p rz y  d rzw ia ch  zam kn ię­
tych, Sąd skaza ł W a len c ik ie w i-  
c zów n ę  na u m ieszczen ie  w  d o m u  

p op ra w czym  do czasu  uzyskan ia  
p rz e z  skazan ą  p e łn o le tn ośc i.

K a n d y d a tu ry  zg ła s za  s ię  na pi 
śm ie, (8  p o a p is ó w ), a  za w y b ra ­
n ego  u w aża  s ię  kandydata , k tóry  
u zyskał b e zw zg lęd n ą  w iększość  
w a żn ie  oddan ych  g łosów  Jeżeu  
żaden  z k an d yd a tów  w ięk szośc i 
ta k ie j n ie  u zyskał, nastę.pują da l­
sze g ło s o w a n ia  z k o le jn em  w y u ­
czan iem  kandydatów ’ , k tó rzy  o- 
tr z y m a li n a jm n ie js zą  ilo ś ć  g ło ­
sów  ( ja k  L j ł o  i d o tą d ).

J e że li u s tęp u ją cy  P re zyd en t zło 
ż y  na ręce  p rezesa  R ad y  M i i p - 
strów  ośw ia d czen ie  na p iśm ie, że 
n ie  za m ie rza  sk orzys ta ć  z p rzys łu  
g u ją c e go  mu p ra w a  w skazan ia  
sw ego  kan dydata , lub  w  c iągu  
7-m iu dn i go  n ie  w skaże , w ów czas  
p rezes  R a a y  M in is tró w  og ło s i w  
D zien n iku  U s ta w , że kan dyda t 
Z grom a d zen ia  E lek torów ' zosta ł 
ob ran y  P rezyd en tem . J e że li na to­
m iast P re zy d en t sk orzys ta  z  p ra ­
w a  w sk azan ia  k an d y ta ta  —  w ó w ­
czas  w yb oru  dokon a ją  obywatele, 
w  g ło sow an iu  pow szech n em  z po­
m ięd zy  dw óch  k a n d y d a tó w : kan ­
d yd a ta  Z grom a d zen ia  E lek to rów  

i kan dyda ta  P re zyd en ta .
G łosow an ie  pow szech n e  za rzą ­

dzi P re zy d en t R z p lite j W c iągu  
7-nnu dni od  dokon an ia  w yborrj 
k an dydata  p rz e z  Z grom ad zen ie  E - 
lek to rów . W  g ło sow an iu  b  irą  U- 
d z ia ł o b y w a te le  bez ró żn icy  p łc i, 
k tó rzy  p rzed  dniem  za rząd zen ia  
g lo sow a n ia  u koń czy li la t  24 i n ie  
są pozbaw ien i p ra w a  w yboru  do 
Sejm u. G łosow an ie  od o yw a  się 
je d n ego  dn ia  w  ca łem  pań stw i 
zaw sze  w  n ied z ie lę , a n ie  p óźn ie j, 
n iż  JO-go dn ia  po og łoszen iu  za 
rzą d zen ia  P re zyd en ta  R zp lite j.

A k t  głosow an ia , p rz ep ro w a d za ­
ją  ob w od ow e  k om is je  w yb orcze , 
odpow iedn ien t zastosow an iem  
p rzep isów  o rd yn a c ji w y b o rc z e j do 

Sejm u.

—  E n tu zja zm , to tak i sam zby­
tek  ja k  szam pan, nas na to  nic 
stać. K a r tk a  p ap ie ru  i o łów ek , 
w szys tko  zsum ow ać, w sze lk ie  za i 
p rz e c iw  i w  rezu lta c ie  w yb ra ć  ten 
szlak , g d z ie  je s z c z e  je s t  n a jlu ź ­
n ie j. T y lk o , że  w szęd z ie  tłok

T r a f ia ją  s ię  rów n ież  fa n a tycy .
—  M o rz e ! J ed yn y  m ój ce l ż y ­

c ia  i to  oddaw n a. Jeśli uda się  to 
idę do m aryn a rk i, w ra z ie  od rzu ­
cen ia , budow a ok rę tów , stoczn i, 
łod z i p odw odn ych . P r z y  braku p ie  
n ięd zy  boda j na zw yk łego  robotn i ­
ka do fa b ryk  zag ran icą , pók i n ie 
ma w łasn e j. W  te j d z ied z in ie  m a­
m y m ato spec ja lis tów ’, p rzydam  
się  sczasem . A  zre sz tą  niem a dia 

m n ie ży c ia  bez m orza.
—  A lb o  sk ręcę  kark, a lbo doży ­

ję  ch w ili, g d y  m i w rę c zą  dyp lom  
p ilo ta  s tra to s fe ry c zn eg o . A  w ogó- 

Ię ja k  m oże kogoś  n ęc ić  chodzen ie  
po ziem i, lub ś lęczen ie  w  w a rs z ta ­
tach , k ied y  m ożna la ta ć !

—  M n ie  n ęc i z iem ia , ro ln ic tw o , 
a le  rozu m iem , ż-e to d z iś  ,d jo - 

tyzm , gd y  s ię  .nie p os iad a  w ła sn e ­
go  w a rsz ta tu . W  każdym  ra z ie  każ 
da p raca , byle  n ie  s ied z ieć  w  m ie ­
śc ie. P ó jd ę  do szk o ły  N au k  P o l i ­
tyczn ych , na w yd z ia ł ad m in is tra ­

cy jn y .
—  W in s zu ję , g ry z ip ió rek , „ś w ię  

ty  P ie rw s z y  ci się k ła n ia ", pen- 

s y jk a  akuratn a .
—  N ie  ga d a j g top s tw . N a  k a ż­

dem stan ow isku  można znaleźć, 
pola do r ea liz o w a n ia  sw ojch  za­
in teresow ań . N a  w s i je s t  dużo 

do zrob ien ia , ty lko  co ty  o tom  
m ożesz w ied z ieć  zaku ty  m ieszczu ­

chu.
D ysku sja  n a b ie ra  sw ady. Ten  

„ ja k o b y  w y k lę ty "  zapal, z ryw a  
tam y op an ow a n ia  i z re zy g n o w a ­

nej ap a tji.
N ie  je s t  je s zc ze  tak  ź le !  18 la t 

to potęga , k tóra  b ezw ied n ie  łam ie  
barj'kad.v u tru dn ień , k ryzysów , 
p sych ozy  b ezrob oc ia  i s ta gn ac ji. 
Ju tro  —  ta  w ie lk a  n iew iadom a, 

ma w ie lo ra k ie  ob licza , k tóre  
w b rew  w szystk iem u  —  nęcą.

nego sp raw cę . P rzed s ta w ia  s ieb ić  
tako o f ia r ę  m am p u łacy j dyrek to ­
ra  i d ow odzi, że  sam  w ło ży ł o l­
b rzym ią  g o tó w k ę  w  p a rc e la c ję  ma 

ją tku  A tte c zy zn a . P ie n ią d ze  s z ły  
p rzez  ręce  W a ń k ow icza .

P rzed  sądem  sum y o p iew a ją ce  
na setk i ty s ię c y  z ło tych  k tó re  w y  
h cza  B ie lsk i p rzesu w a ją  s ię  s nad 
zw y c za jn ą  szybkością . B ie lsk i o- 
p e ru je  ty lKo setkam i ty s ię c y  i n ie  
p am ięta  „d ro b n y c h " k w o t po k i l­
k an aśc ie  ty s ię c y  z ło tych , ja k ie  p o ­
w ie r za ł W a ń k o w ic zo w i. N ie  p r z y ­
zn a je  s ię  ró w n ie ż  do n a m aw ian ia  
k rew n ego  do sam ob ó js tw a  d la  za ­
g a rn ię c ia  o lb rzy m ie j p rem ji aseku 
ra c y jn e j. D ow od zi, żo je s t  to n ie ­
cn y  za rzu t uknuty p rzec iw k o  n ie­
mu p rzez  d ru g ie g o  oskarżon ego , 
k tó ry  w  os ta teczn ośc i ch w y ta ł 
s ię  n a jb e zsen so w n ie js zy ch  sposu- 
bow  ob ion y .

D o zezn ań  ks B ie lsk iego  urok. 
M issu na ustosu n kow u je  s ię  kry­
ty czn ie  : ra z  po ra z  pada ją  p y ta ­

n ia, k tó re  p r z y p ie ra ją  B ie lsk iegc  
do m uru O koło god z in y  1 popołu d  
niu  B ie lsk i k oń czy  ze zn a w a ć  i pod 
k reś lą  ra z  je s zc ze , że  je s t  n ie w in ­

ny.

Sko lei p rzed  kom p letem  sądu 
sta ją  św iad k ow ie . S ą  to  w y łą c z ­
n ie  d ysk on te rzy  ,k tó r zy  n a b yw a li 
w eks le  m in. J an ty  -  P o łc zy ń sk ie ­
go, m asow o fa b ryk o w a n e  p rz e z  ks. 
b ie lsk ie g o  i W a ń k ow ic za , ja k  n ie­
zb ic ie  u s ta liła  to ek sp erty za  g ra -  
fo lo g ic zn a , sporządzona p rzez  b ie ­
g łe g o  sądow ego , K w ie c iń sk ieg o . 
Ś w iad kow ie  ci sk ła d a ją  zezn an ia  
o p oszczegó ln ych  etapach  stosun­
ków  fin a n sow ych  pom iędzy  W a ń ­
kow iczem  i B ie lsk im . Z  zezn ań  
tych w yn ika , że  w za jem n e  r o z ra ­

chunki m ięd zy  oskarżon ym i są 
n ies łych an ie  skom plikow ane i za­

gm atw ane.

D z is ia j p rzesu n ie  się d ru ga  gru  
pa św iad k ów  z poszkodow anym  
m in Po łczyń sk im  na c ze le .

„Derfry angielskie
LO N D YN , 5.6. (P A T ) .  W  dnifl 

dzisiejszym  w  obemuści króla i kró­
lowej oraz innych członków rodziny 
królewskiej, rozegrane zostały 
„D erb y " angielskie. W yśc ig  w ygrał 
ogier „Baliram “ , bijąc, o dw:e długo­
ści og. „Robin Good F c llow ", za k tó­
rym o pół długości znalazł się og ier 
„F ie ld  T r ia l“ . W  wyścigu uczestni- . 
czyło IG koni. •

^ b P a W j f
Nacz. Izby Lekarskiej

16 b. ni. odbędzie się dorocizn# 
plenarne posiedzenie Naczelnej Izb y  
Lekarskiej, pierwsze zwołano podług 
nowej ustawy o izbach lekarski' h.

Na posiedzeniu tem, poza częścią 
sprawozdawczą, dokonane bądą w y­
bory nowego zarządu Izb y  na naj­
bliższe pięciolecie.

Pozatem  omawiana będzie spraw* 
kodeksu deoiitologii lekarskiej ( f . z. 

kodeksu lekarskiego) oraz zagadnie­
nie wytycznych do w g  w  zbiorowych 
lekarzy z Ubezpicczalniami Społccz- 
nemi.

W a r s z a w s k a  g ie łd a  iń e n ię źn a
w  dniu 5 czerwca

D e w iz y ;  B e lg ja  90.00, H A a m lja  
358.75, I  on d yn  2 «  W , N . J o rk  5.31, 
N  Joric (k a b e l )  6.31 i je d n a  ósm a , 
P a r y ż  34.98, P r a g a  22,14, S z w n j-  
r a r ja  172.80, S to k h c lm  135.65, W io ­
ch y  43.85, B e r l in  2 )4 .0 0 , M a d ry t  
72.51. O b ro ty  w ię c e j ,  n iż  ś red n ie , ten  
d e n e ja  n ie je d  lM ica .

B a n k n o ty  d o la ro w e  w  o b ro ta ch  po­
z a g ie łd o w y c h  5.31. R u b e l z ło t y  4.77 i 
p ó ł. D o la r  z ło ty  9.26. G ra m  c z y s te g o  
L .o ta  5.9244. M a r k i  n iem . (b a n k n o ­
t y )  w  o b ro ta ch  p r y w a tn y c h  182.00—  
181.50. F u n t  s te r l. 26.40

P a p ie r y  procen tow e: 7 p ro e  p o ż .
s ta b il iz a c y jn a  64 .25 --63 .7 5— 64.00 t w  
p r o c . ) ;  4  p roc . p o ż . in w e s ty c y jn a  
104.75; 4 p ro c . p a ń s tw , p o ż . p r e m jo -  
w a  d o la ro w a  52.75— 52.60; 5 p roc .
k o n w e r s y in a  66.25; 6 proc . p  ż. d< 
la ro w a  80.50— 81.00 (w  p r o c . ) ;  5 p r. 
p o ż . k o le jo w a  k o n w e rs j jn a  61.00; 8 
p roc . L . Ż. B an ku  g o s p . k r a j.  i 8 pr. 
o b l ig  B an k u  g^ sp . k r a j .  94.0(1 (w  
p r o c . ) ;  7 p ro c . I  Z . B an k u  gosp . 
k .a i .  i  7 p ro c . o b lig . Bartku gosp . 
k ra j.  83.25: 8 p ro c . h .  7  B an ku  r o l­
ne j; 94.00; 7 p ro c . I/. Z. B an ku  r o l ­
n e go  88.25; 4 i p ó ł p roc . L . Z. z ie m ­
sk ie  47 .75; 5 p ro c . L . Z. W a r s z a w y
67.00 —  67.25; 5 p ro c  L , Z . W a r s z a ­
w y  (19 33  r . t  5 N 1 3 -  -67.50; 5 p roe .
L . Z . Ł o d z i  (1 9 3 8 ) 51.50; 5 proc . m. 
P io t r k o w a  (1 9 8 3 ) 47.75; 5 p roc . m . 
R a d o m ia  (1 9 3 ) 40.50.

A k c ie :  B an k  P o łs k i 86.75; O s tro ­
w ie c  17.;05 S ta ra c h o w ic e  30.75 —

1 uo —  30.75. Tendencja d la  poży­

czek  p a ń s tw o w yc h  i L is t ó w  z a s ta w ­
n ych  p r z e w a ż n ie  s ła b sze , d la  a k c y j—  
ptrzy>m ana. W  ob ro ta ch  p ry w a tn y  ch 
7 proc. ś lą sk a  p o ży c z k a  d o la ro w a  73 
i je d n a  usm a —  72 i s ied em  ósm ych  
(w  p ro c .).

GIEŁDA ZBOROWA 
w dniu 5 czerwca

N a  d z is ie js z e m  zeb ra n iu  g ie łd y  zba 
ż o w  > -  ro\\ a ro w e j w  W a r s z a w ie  o g ó l 
n y  o b ró t  w yn iósł. 825 tonn , \ te m  ż y ­
t a  289 tonn . N o to w a n o  za  100 k lg . 
p a r y te t  w a g o n  W a r s z a w a  w  handlu  
h u r to w y m , w  ładu n k ach  w a g o n o ­
w y c h : p s ze n ica  ja r ą  c z e rw o n a  c ik l i -  
stu  17.50— 18, je d n o lit a  18— 18.5( 
zb ie ra n a  17— 17.50, ż y t o  l - a z y  st- 
) 3 . 50— 13.75, I l - g i  3 .2 5 -1 8 .5 0 , o- 
w ie s  1 -s zy  s t. 1 ) 25- 17.76, 11-g. 
j 6.75— 17.25, I l l - c i  1 0 .5 6 -1 6 .7 5 , ję c z  
m ień  b r o w a rn y  16.50— 17, " a t  U g ,
16— 16.50, I l l - c i  15.50— 16, U  -ł j  
15— 15.50, g r o c l  p o ln y  23— 25, V ir . 
t o r ia  37- -40, m ą k a  p szen n a  g a t ,  I - l ł  
80— 28 , I -C  23— 30, I -D  2G— 28, 1-R 
24- -2ó, 1 I-B  22— 24, I I D  21— 22, I I -B  
20— 21, 11-G 19— 20, I I I -  \  14— 15 
m ą k a  ż y tn ia  g a t . I - s z y  do 55 proc. 
23— 24.50, ż y tn ia  1 -szy  do 65 p voc 
22— 23, l l - g i  16.5o— 17.50, r a z o w i
17— 18, p o ś led n ia  13.50— 14,50, otrę. 
b y  p s zen n o  g ru b e  11.50— 12, średn i 
31- U .5 0 , o ia lk ie  U — 11.50, ż y t n i
10.25— 10.75.


